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Czyżby nowy strajk tramwajarzy? 
W A R S Z A W A 2S.il (Pat). Niezałat-

[ wiony od czasu listopadowego strajku 
Utarg między dyrekcją tramwajów a 

I robotnikami zaczyna nanowo nabierać 
I cech ostrożności. Dyrekcja stojąc na 
stanowisku unieważnienia starej umo-
wy zbiorowej ogłosiła w drodze okól-
nika nową umowę. Robotnicy sprzęci* 

| triają się temu. Ponieważ dotychczaso-
re pertraktacje nie dały rezultatów, 

wczoraj odbyły się 2 wiece pracowni-
ków tramwajowych. Postanowiono roz-
począć z dyrekcją tramwajów i magi-

j stratem ^pertraktacje. 

Praca dla górników polskich 
w e Francji 

PARYŻ. 25.2. ( P a t ) Komisja górni-
cza Izby Deputowanych przyjęła spra-
Iwozdanie, wypowiadające się za przy-

Ecięm konwencji francusko - polskiej, 
órej celem jest przyznanie olływate-

lom polskim, pracującym w kopalniach 
francuskich wszystkich przywilejów 
prawnych, z jakich korzystają górnicy J 

IJrancuscy. 

Połączenie telefoniczne 
z Czechosłowacją i Austrją 
W A R S Z A W A . 25.2. (Pat.) Minister-

stwo Poczt i Telegrafów uruchomiło 
bezpośrednie połączenia telefoniczne 
kablowe: Cieszyn — Cieszyn Czeski 
pześć przewodów, Cieszyn—Morawska 
|Ostrawa, oraz Łódź—Wiedeń. 

Połączenia te przyczynią się do ułat-
pienia komunikacji z Czechosłowacją 
I Austrją, bez potrzeby dłuższego ocze-
kiwania na rozmowę. 

Zamach na bank w Paryżu 
PARYŻ. 25.2. (Pat.). Zamach, dokona-

oy dziś na Bank Jugosłowiański w Pp-
jyżu, wywołał tern większe zaniepokoje-
nie. iż stało się to w jednej z najbar-
dziej ożywionych dzielnic Paryża, mia-
aowicie u wylotu ulicy Lafayette, koło 
Opery w czasie wielkiego ruchu ulicznego. 

Henderson ustępuje? 
LONDYN 25.2 (Pat) . .Daily Tele-

crapb" pisze o możliwem ustąpieniu 
Hendersona, ze względów zdrowotnych, 
ze stanowiska generalnego sekretarza 
jłlkierownika angielskiej Labour Party. 
Hożliwość ta omawiana jest jakoby 
konkretnie w łonie władz partyjnych. 
Pko następców Hendersona wymieniają 
Kfoeenwooda, b. ministra zdrowia, Mo-

JgJona, b. ministra komunikacji, lub 
BSbepherda, głównego organizatora La-

"our Party. 

I Jeszcze o Ciunkiewiczowej 
WARSZAWA. 25.2. (Pat.) Donoszą 

Ł sędzia śledczy dr. Wątor kończy 
I bardzo szybkim tempie dochodzenia 
Ksprawie Ciunkiewiczowej. Akta śledz-
P*4 Przesiane zostaną wkrótce d o p r o -
Mratury. Onegdaj przewieziono Clun-
Wwlczową ze szpitala więziennego do 
BMra dr. Wątora na 4-te z kolei prze-
pchanie, które trwało przeszło 5 go-

Po przesłuchaniu rozmawiał sę-
Wa Wątor z przedstawicielem parys-
k o towarzystwa ubezpieczeniowego 
Pyd p. Duitry. W czasie przesłucha-

zbadano polisę ubezpieczeniową 
Hnkiewiczowej. 

TELEGRAMY 
Na froncie chińsko-japońskim 

SZANGHAJ , 25.2. (Pat.) Na froncie 
Kiang-Wan wznowiono walki dziś, są 
one bardziej zaciekłe i krwawe od 
wszystkich dotychczasowych. Linje 
chińskie pod Miao-Hong-Czen, w odle-
głości 2 mil na północny-zachód od 
Kiang - Wan, zostały przerwane. Po 
obu stronach są wprowadzone do wal-
ki wszystkie oddziały, stojące do dys-
pozycji. Na skutek bombardowania 
przez japończyków, miejscowość Miao-
Hong-Czen stoi w płomieniach. 40 sa-
molotów japońskich bombarduje po-
zycje chińskie wokoło King-Wan oraz 

Erzestrzeń pomiędzy Kiang-Wan a Miao-
long-Czen. Japończycy zdołali posu-

nąć naprzód swój front o 2/3 mili, a 

artylerja japońska praży huraganowym 
ogniem cofające się oddziały chińskie 
w samem Kiang-Wan jednak chińczy-
cy trzymają się w dalszym ciągu, od-
rzucają wszystkie dotychczasowe,ataki. 

bombardowanie Cza-Pei przez ja-
pończyków wywołały nowe pożary, 
niszcząc wszystko na przestrzeni 15 ha. 
lapończycy zbombardowali stację Lung-
Wa na kolei Szanghej — Hanka u. 
Samoloty japońskie rzucały odezwy 
podpisane przez admirała Nomura, 
który obiecuje, iż wojska chińskie w 
razie kapitulacji będą dobrze trakto-
wane. W razie oporu Nomura grozi 
iż chińczyków spotka .straszny los". 

Niespodzianki Banko Angielskiego 
LONDYN, 25.11 (Pat.) „Daily Herald" 

ogłasza dziś sensacyjną wiadomość, że 
Bank Angielski, który kilka tygodni te-
mu spłacił ostatnią część pożyczki 50 milj. 
funtów, obecnie, na 6 miesięcy przed 
terminem, przygotowany jest już do spła-
cenia drugiej pożyczki, w wysokości 
80 milj. funtów, którą zwrócić miał w 
Paryżu i w Nowym Yorku dopiero w 
sierpniu r. b. Bank Angielski już nagro-
madził dostateczną ilość franków i dola-
rów, aby prawie całą pożyczkę 80 milio-
nów spłacić. Udało się to głównie Ban-
kowi Angielskiemu wskutek otrzymania 

złota z lndji w sumie 40 milj. złotych 
funtów. 

Cały czas Bank Angielski w ścisłej ta-
jemnicy skupywał obcą walutę, korzysta-
jąc z każdej różnicy kursu, dla pomno-

!• żenią zapasów waluty. Obecnie, wobec 
nagromadzenia wystarczającej ilości ob-
cych walut, dziennik spodziewa się dal-
szego obniżenia stopy procentowej Ban-

I ku Angielskiego z 5 proc. na 4 i pół 
proc., uważając za możliwe,' że może to 
nastąpić nawet dzisiaj. W związku z 
powyższą rewelacją „'Daily Herald" spo-
dziewać się można znacznego wzrostu 
funta. 

Tardieu „chce zapewnić pokój światowy" 
• PARYŻ, 25.11 (Pat.) Prasa francuska 
obszernie komentuje wczorajszą dyskus-
ję w Izbie Deputowanych. 

.Le Figaro' konstantuje, że opozycja 
okazała się wczoraj bierną. Niepowo-
wodzenia misji Painleve odebrało jej 
wszelkie nadzieje. Deklarację minister-
jalną wysłuchano, gdyż było to koniecz-
ne, lecz słuchano jej bez zainteresowania. 

W dzienniku „L Ordes" Emil Bure pi-
sze, że w Genewie a nie w Paryżu roz-
trzygnie się los premjera francuskiego. 
Tardieu chce wstrząsnąć Ligą Narodów i 

uczynić ją zdolną do zapewnienia poko-
ju światowego. Jeżeli akcja ta nie po-
wiedzie mu się, czy potrafi on, zapytuje 
Bure, zabezpieczyć Francję przed grożą-
cem jej niebezpieczeństwem? 

„Le Populaire" stwierdza, że większość 
Izby wprawdzie zademonstrowała swe 
zadowolenie z ponownego objęcia stano-
wiska przez Tardieu, było jednak widocz-
nem, iż równocześnie zastanawiała się 
czy gabinet, powołany do życia na prze-
ciąg .100 dni", nie doprowadzi Izby do 
wyborczego .Waterloo". 

Pod wpływem wrogiej agitacji 
S O S N O W I E C . 25.11 (Pa t ) 8 dzień 

strajku w Zagłębiu Dąbrowskiem nie 
zmienił zasadniczo w niczem sytuacji. 
Kopalnie prywatne pracują, przyczem 
zaznaczył się tu wzrost liczby pracu-
jących robotników z 563 w dniu wczo-
rajszym do 718 w dniu dzisiejszym. 

Na dwuch kopalniach do pracy ob-
serwacyjne! zgłosiło się w dniu dzi-
siejszym więcej robotników niż było 
zamówień, a mianowicie na kopalni 
,Jerzy" oprócz obserwacji zgłosiło się 
73 górników, u na kopalni .Jowisz" o 
90 robotników więcej. 

KATOWICE. Proklamowany na 
dzień dzisiejszy przez centralny zwią-
zek górników oraz zradykalizowane 
grupy lewicowe strajk w butach na 
Górnym Śląsku zupe łn ie się nie po-
wiódł. Sytuacja przedstawia się nastę-
pująco: Tak na terenie m- Królewskiej 
Huty, jak I na terenie powiatów tarno-
góisklego, rybnickiego i katowickiego, 
buty wszystkie pracują normalnie. Rów-
nież w Hucie Bismarka i w Wielkich 
Hajdukach, jak i w hucie Falwa w 
Świętochłowicach, praca odbywa się 
normalnie. Nigdzie spokoju nie zakłó-
cono. 

• K A T O W I C E , 25.2. (Pa t ) Wczoraj 
na teren huty .Pokój" w Nowym By-
tomiu wtargnęło około 100 ludzi zmu-
szając terrorem do porzucenia pracy. 
Na miejsce przybyła policja, aresztując 
kilku napastników. Robotnicy pracują-
cy obawiając się pobicia — porzucili 
pracę, a powrócili do niej na skutek 
Interwencji naczelnika Jędruna. W tym 
czasie w pobliżu buty zgromadził się 
tłum w Ilości powyżej 1000 osób, któ-
ry podburzany przez miejscowych a-
wanturiiików usiłował gwałtem wedrzeć 
sie na teren huty. Stojący przy bramie 
oddział policji zastąpił drogę, nie dopu-
szczając do wyłamania bramy. Tłum 
obrzucił policjantów cegłami, tak, że 
4 policjantów zostało kontuzjowanych. 

Komendant oddziału wezwał tłum, 
do cofnięcia się, a gdy to nie poskut-
kowało, wydał rozkaz dania strzałów 
ostrzegawczych w powietrze. Tłum 
cofnął się wówczas i został następnie 
rozproszony przez policję. Po rozpro-
szeniu tłumu stwierdzono, że wśród 
niewyjaśnionych narazie okoliczności, 
w odległości kilkudziesięciu metrów 
od bramy zabity został bezrobotny; 
Kowalski Antoni z Chebzia. 

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
— Z Genewy donoszą, że odbyło się 

pierwsze oficjalne spotkanie między 
francuskim prezesem ministrów Tar-
dieu a szefem delegacji niemieckiej 
ambasadorem Nadolnym. 

— Radca ambasady sowieckie! w Ber-
linie Ignacy Jakubowicz został odwo-
łany ze swego stanowiska. 

— Po posiedzeniu komisji głównej 
minister Zaleski oraz premjer Tardieu 
odbyli konferencję. 

— Przeprowadzony w Kanadzie spis 
ludności, wykazuje 10.374.196 miesz-
kańców. Spis ludności w r. 1921 wy-
kazywał 8.788.483 osoby. 

— Związek Przyjaciół Wielkiej War-
szawy rozpoczął akcję w sprawie obni-
żenia opłaty za elektryczność i świad-
czenia związane z instalacją. 

— Dzisiaj o godzinie 10*ej rano od-
będzie się posiedzenie Sejmu. 

Transport złota do Francji 
PARYŻ, 25.2. — Z 10-ciu sztab zło-

ta, które przy wyładowywaniu w Cher-
bourgu wpadły do wody, pięć wyło-
wili kurkowie. Istnieje nadzieja, że 
pozostałe 5 sztab będą wydobyte w 
ciągu dnia dzisiejszego Koła miaro-
dajne wskazują, że prawie 50 proc. 
transportu złota do Francji odbywa się 
na okrętach niemieckich, a przedewszy-
stkiem parowcami .Bremen" i „Euro-
pa", w o b e c trudnej sytuacji francu-
skich towarzystw żeglugi Bank fran-
cuski zarządził, że na przyszłość przy-
wóz złota do Francji będzie się odby-
wał wyłącznie na statkach francuskich. 
Bank francuski posiada w St. Zjedn. 
zapas złota, wartości 490 miljonów 
dolarów. Ilość złota angielskiego w 
St. Zjedn. wynosi 75 miljonów. 

W dniu jutrzejszym przybywa z 
Nowego Jorku nowy transport złota: 
na pokładzie okrętu .Brema" 123 
beczki, a na pokładzie .Majestic" 4 
beczki złota. 

Epidemja grypy w Wilnie 
WILNO. 25.2. (Pat.) Wobec silnych 

mrozów w ostatnich dniach na terenie 
Wilna, wybuchła epidemja grypy. Za-
notowano przeszło 1000 wypadków tej 
choroby. W związku z tem ilość cho-
rych w Kasie Chorych zwiększyła się 
w ostatnim tygodniu o 150 proc. 

Zamordowanie generała 
NANKIN, 25.11 (Pat.). Według infor-

macyj otrzymanych przez ministerstwo 
Spraw Zagranicznych z Charbinu, słynny 
generał chiński Ma-Szao-Szan, który wsła-
wił się obroną przejścia przez rzekę Non-
ni, forsowaną przez japończyków, został 
zabity. Wiadomość ta nie została dotych-
czas potwierdzona z innych źródeł. 

Bogaty żebrak 
WILNO, 25.2. (Pat) We wsi Mazu : 

ryszki gm.. piotrowskiej zmarł onegdaj 
99-letni Wi Rybacewicz, który w ostat-
nim czasie żył wyłącznie z żebraniny 
i znajdował się w opłakanym stanie. 
Jedynym opiekunem starca był 65-letni 
syn lego Piotr, który będąc kaleką 
również żył z żebraniny. Gdy bliscy 
sąsiedzi zakrzątnęli się, aby zmarłemu 
urządzić pogrzeb, znaleziono pod pie-
rzyna zmarłego woreczek ze złotemi 
10-rublówkami i kilkadziesiąt sztuk 
10-dolarowych banknotów. Ogólny ma-
jątek, Jaki pozostawił w ten sposób po 
sobie zmarły, wynosi 25.000 zł. Jedyny 
spadkobierca tak się przejął tą zmianą 
sytuacji, że doznał ataku sercowego. 
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Dwa główne zadania 
W chwili wskrzeszenia niepodległości 

w i. 1918, stanęły przed Polską dwa 

f(odstawowe zadania: obrona lej niepod-
egłości, t. j. zakreślenie granic bagne-

tem oraz zbudowanie ram ustroju pań-
stwowego po przeszło stuletniej przerwie. 

0 ile pierwsze zadanie zostało speł-
nione krwią i trudem bitewnym, ofiarą i 
męstwem naszego żołnierza,—o tyle dru-
gie zadanie, przeprowadzone przez partie 
polityczne, pozostawało daleko w tyle 
za tem, czego się spodziewać należało i 
o czem w długich nocach niewoli marzyli 
niepoprawni entuzjaści i optymiści. Ra-
my ustroju państwowego, zbudowane w 
pierwszych latach wolności, nietylko nie 
były doskonałe, ale — jak się to nieba-
wem okazało—nie są nawet znośne. Na-
wet sami twórcy marcowej Konstytucji 
doszli niebawem do przekonania, te dzie-
ło ich posiada wielkie i zasadnicze braki. 

Stało się to z wielu przyczyn. Wtedy, 
gdy u uas realizowano zagadnienia natu-
ry ustrojowej, brakło jeszcze tych do-
świadczeń, które dziś, po 14-tu latach, 
posiadamy. Brakło praktyki, jaką teraz 
rozporządzamy. To też przeważnie opie-
rano się o teoretyczne wzory, naślado-
wane koncepcje albo przeżyte już, albo 
do naszego charakteru narodowego nie-
przystające. Pozatem na przeszkodzie 
stal układ sił politycznych, zmuszający 
tych, którzy parli się zagadnieniami u-' 
strojowemi, do wiecznych kompromisów 
j ustępstw. 

To też ramowa ustawa ustrojowa — 
marcowa Konstytucja—była rezultatem z 
jednej strony teoryj, niepoparłych prak-
tyką, a z drugiej kompromisów, niedają-
cych się w ówczesnym układzie sil po-
litycznych uniknąć. 

Bądź co bądź jednak ramy—acz nie-
doskonałe,—zostały sklecone. Trzeba je 
było jednak wypełnić, rozwinąć zawarte 
w nich zasady. I tego właśnie zaniecha-
no. Nie wyłoniła się w latach następ-
nych aż po rok 1926 i nie )skonkretyzo-
wała się polska państwowa racja stanu. 
Rozwielmoźniła się natomiast w odgór-
nych czynnikach w państwie nagminna 
skłonność do traktowania wszystkiego 
pod kątem widzenia „polityki", którą 
zresztą najpospoliciej utożsamiano z par-
tyjnymi lub klasowemi interesami i rac-
jami. Fakty z tych lat są jeszcze zbyt 
świeże w pamięci ludzkiej, ażeby je trze-
ba było przytaczać i przypominać. 

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
interes państwa jako zbiorowości szedł 
na drugi plan,—a już nawet marzyć nie-
podobna było o wyrobieniu się w umy-
słach ludzi, w ówczesnych sejmach Pol-
ską rządzących, tego pojęcia, które się 
nazywa państwową racją stanu. 

1 oto przejdźmy teraz zkolei do zadań, 
jakie spełnić ma i jakie już spełnia Obóz, 
który 'na gruzach obalonego w r. 1926 
przerostu partyjnego zatknął sztandar pra-
cy dla Państwa. 

Sprawa przebudowy ustroju państwo-
wego, jako z konieczności poprzednio tyl-
ko zaimprowizowanego,—sprawa budowy 
trwalej racji stanu i wydobycia jej mo-

mentów istotnych z pośród ściśle aktu-
alnych i przemijających sporów I trudno-
ści.—oto są zadania, które ma przed so-
bą nasze pokolenie dzisiejsze. Przebudo-
wa systemu rządzenia, wszczęta w roku 
1926, postąpiła znacznie naprzód, bądź 
siłą faktu, bądź w drodze zmian prawo-
dawczych, których początkiem była re-
forma konstytucyjna z sierpnia 1926 r., 
a której ciągiem dalszym jest będąca w 
chwili reforma konstytucji w jej cało-
kształcie. Nlerozerwalnem dopełnieniem 
pracy nad tą przebudową jest trwająca 
jednocześnie I posuwająca się naprzód 
praca nad wcieleniem w ramy organiza-
cyjne dotychczasowych doświadczeń w 
zakresie administracji, ustroju szkolnego 
1 samorządu. 

Te prace programowe naszego Obozu 
nie mają oczywiście nic wspólnego z 
pojęciem .programów* partyjnych. Są 
one — jeśli chodzi o problem Konsty-
tucji, — dostosowaniem państwowych 
norm prawnych do faktycznych potrzeb 
życia prństwowego organizmu. Są one 
dalej — jeśli chodzi o polską państwo-
wą rację stanu, — nietylko wyłonieniem 
jej faktycznych zrębów z przedwiekowej 

I tradycji silnej Rzpliłej z epoki Jagiello-
nów i Batorych, ale przedewszystkiem: 
ustaleniem właściwej pozycji obecnego 
silnego Państwa wśród rzeczywistości 
świata dzisiejszego. 

Oba te główne nasze zadania są w 
toku realizacji. Wobec krótkotrwałości 
naszego wznowionego bytu państwowego 
i wobec szczególnie ciężkich 1 skompli-
kowanych warunków, wynikających z na-
turalnego położenia Rzplitej, — nie po-
trzebujemy się obawiać z niczyjej strony 
.zarzutu", że- z pracą naszą jesteśmy do-
piero .w drodze". Zadania bowiem, z 
całą odpowiedzialnością wzięte na barki 
przez nasz Obóz, — oto kwestje olbrzy-
mie, potężne, które dojrzewać muszą i 
dojrzewają powoli, osiągając za to trwa-
łą wartość. 

Nic ulega wątpliwości, że tę trwałą 
wartość osiągną. Świadomość bowiem, 
że nie są one .hasłem dnia" tego czy 
innego rządu, lecz są koniecznością całej 
przyszłej Polski, — wzrasta z każdym 
dniem coraz głębiej w poczucie społe-
czeństwa, chociażby się zwolennikom 
dawnych, partyjnych .poglądów" o isto-

' cie państwa inaczej wydawało. 

Tydzień armii czerwonej w Z.S.S.R. 
W czternastą rocznicę utworzenia 

armji czerwonej dnia 23 lutego zaga-
jony został .Tydzień armji czerwonej" 
poświęcony propagandzie wojskowo-
ści w Z S S R . Ze względu na wypadki 
na Dalekim Wschodzie .tydzień" ten 
zagajony został w cośkolwiek innych 
warunkach, aniżeli w latach poprzed-
nich. Dlatego też impreza ta nie bę-
dzie miała charakteru uroczystości, ale 
raczej będzie próbą mobilizacji, prze-
prowadzonej w organizacjach, których 
zadaniem jest współpracować z Armją 
czerwoną. 

Szczególną uwagę zwraca się na or-
ganizacje zawodowe. Do wszystkich 
związków zawodowych wystosowano 
okólnik, w którym wyznacza się za-
dania na najbliższą przyszłość. Prze-
dewszystkiem związki muszą w naj-
bliższym czasie założyć kółka strzelec-
kie, przyśpieszyć pracę w fabrykach, 
produkujących materjal wojenny. Rów-
nież przy związkach zawodowych zor-
ganizowane mają być kursą wojskowe, 
w których uczestnicy uczyć się będą 
władania bronią i t. d. 

Wielce charakterystycznym jest, że 
w okólniku tym zakazuje się obniżać 
te pozycje budżetowe, które przezna-
czone są na ten cel. Z inicjatywy związ-
ków zawodowych we wszystkich fa-
brykach i przedsiębiorstwach urządzo-
no już 10 lutego odczyty i dyskusje na 
temat konieczności zasilenia obrony 
państwa. 

W oddziałach wojskowych urządza-
ne są wieczorki, na których omawia 
się sytuację międzynarodową, aby żoł-

nierze mieli możność zapoznania się ze 
stosunkami, panującemi na terenie 
Rosji sowieckiej. Znaczną uwagę po-
święca się wypadkom na Dalekim 
Wschodzie. 

W fabrykach i innych przedsiębior-
stwach urządzane są odczyty o techni-
ce wojennej. Oprócz tego w tygodniu 
propagandy wojskowości urządzone zo-
staną specjalne pochody do fabryk. 
W pochodach tych wezmą udział człon-
kowie korpusu oficerskiego i żołnierze 
i ci nakłaniać mają robotników do zin-
tenzywnienia pracy na rzecz obrony 
państwa. 

Przedsiębiorstwa, produkujące mater-
jały wojenne, będą współzawodniczyły 
między sobą, co również przy-

Iczynić się ma do zwiększenia wydaj-
ności pracy. W tych dniach odbywają 
się we wszystkich teatrach i kinach 
przedstawienia i koncerty dla żołnierzy, 
armji czerwonej i robotników. Równo-
cześnie utworzony zostanie fundusz dla 
podniesienia zdolności obrony państwa. 

K R Y Z Y S G O S P O D A R C Z Y 
nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. • 

R A D Z I MV m P A Ń S T W U 

Wk D Z I S I A J • 
Z A P R E N U -
M E R O W A Ć 

K U R J E R 
L U B E L S K I 

40-000 „ m a r t w y c h dusz" 
w Kijowie 

Jak donoszą z Kijowa, w mieście tera 
ujawniono szereg defraudacji zqoża. 
Okazuje się, że co miesiąc defraudo-
wano około 300 ton zboża. W związku 
z temi nadużyciami, ustalono, że w Ki-
jowie wydano w styczniu r. b. 40 .000 
kartek spożywczych na nazwiska nie-
istniejących osób. 

Centralizacja 
Spółdzielni Rolniczych 

W Warszawie odbywa się konferencja 
przedstawicieli organizacji rolniczych oraz 
istniejących w Polsce Spółdzielni Zbytu 
trzody chlewnej i bydła, poświęcona 
kwestji założenia Centralnego Związku 
Spółdzielni w Polsce, z siedzibą w War-
szawie. W konferencji tej wzięli udział 
z Lublina: prezes wojewódzkiej Spółdziel-
ni p. Monastyrski oraz kierownik te jże 
p. Ring, pozatem—kierownik Okręgowe-
go Towarzystwa Organizacji i Kółek Rol-
niczych p. Boniecki. Stworzenie Cent-
ralnego Związku Spółdzielni ma na celu 
ujednostajnienie polityki wywozowej oraz 
uzyskanie lepszego standardtu na mater -
jal wywozowy. Sprawa stworzenia po-
dobnego związku została załatwiona po-
myślnie. ,, ( z ) r 

P i ą t e k 26 l u t e g o 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty gramofo-
nowe. 15.25 .Audycja dla nauczycieli muzyki*. 
16.05 Giełda pieniężno. 16.10 Płyty. 16.55 lek-
cja języka angielskiego. 17.10 Odczy t 17.35 
Koncert. 19.15 Przegląd rolniczy. 19.30 Wiado-
mości sportowe. 19.35 Płyty. * 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczni 
20.15 Koncert Pilharm. Warsz. 22.40 Dodatek dl 
pras. dzień, radjowego. 22.50 Muzyka taneczni 

S o b o t a 27 l u t e g o 

11 4b Codzienny przegląd prasy polskiej 
12.10 Poranek szkolny. 12.45 Płyty. 13.40 Po 
gadanka roln 13.55 Muzyka. 14 00 Pogadanka 
ro ln . 14.15 Muzyka. 14 20 P o g a d a n k a rola. 
14.50 Płyty. 13.25 Przegląd wydawnictw. 15.49 
Giełda p ieniężna . 15.50 Płyty. 16.40 S a d j o k r o i 
nlka. 1700 Płyty. 17.10 Odczyt . 1735 K ą c i k 
młodych ta lentów. 18.05 Słuchowisko d la dzle 
cl. IB 10 Pleśni dla dzieci . 19.15 Skrzynka 
pocztowa. 1930 Wiadomośc i spor towe. 193! 
Płyty. 1945 Prasowy dz iennik radjowy. 20.01 
„Na widnokręgu" . 20 15 Muzyka lekka. 2125 
Fel ie ton 2210 Koncer t Chopinowski . 22.40 
Doda t ek d o p ra s . dzień. radj . 2250 Muzyki 
t a n e c z n a . 

A U G U S T GRYCHOWSKI. 7 ) Lubelskie w życiu i twórczości 

J. Kochanowskiego. 

Rymarkiewlcz') przypuszcza, że Ko-
chanowski jako sekretarz królewski u-
brany był na audjenc|ę w strój dwor-
ski, hiszpański tak, jak go wyrzeźbiono 
na nagrobku w Zwoleniu. 

Jako datę śmierci poety przyjmuje 
się dzień 22 sierpnia 1584 r.. współ-
cześni jednak podają Inne daty: Klono-
wlćz 16 sierpnia'), Trzycieskl zaś pod 
wierszem żałobnym, poświęconym Ko-
chanowskiemu, umieścił datę 20 sierp-
nia'). Ponieważ data 22 sierpnia znaj-
duje się na nagrobku w Zwoleniu, wy 
stawionym przez bratanka poety, stąd 
uznaje się ją za jedynie prawdziwą. 

Za miejsce śmierci poety uważają: 

•) .Kolebka, dom I grób J. Kochanowskie-
go" 1880 r. str. 40—42. 

*) aŻale nagrobne*. 
») L. c . 

Hoffmanowa*), Plenk'iewicz I Promyk— 
zamek królewski, Sierpiński0), Zieliński') 
I autorzy .Ilustrowanego Przewodnika 
po Lublinie"7)—trybunał, prof. Kamy-
kowskl9) zaś wysuwa |ako miejsce aud-
iencji klasztor dominikanów, a jako 
miejsce zgonu poety dom Kroklerów, 
który sąsiadował z kamienicą Klonowl-
cza. Rozpatrzywszy powyższe hipotezy, 
królowie podczas pobytu w Lublinie 
zatrzymywali się w zamku, tam też udzie-
lali posłuchania prywatnym osobom, 
Batory więc jak I jego poprzednicy 
mieszkał w zamkowych komnatach I 
tam zapewne w przeddzień otwarcia 
rady panów, otrzymał posłuchanie Ko-
chanowski. Nie można więc brać w 
rachubę klasztoru dominikanów, skoro 
22 sierpnia obrady senatu jeszcze nie 
zostały rozpoczęte. 

Nie wiemy napewno, czy poeta za-
kończył życie na sali zamkowej, czy 

') .Historyczny obraz m. Lublina" str. 60. 
') .Monografia Lublina' t. I sir. 67. 
•) Sir. 61. 
') .Gdzie umarł Jan Kochanowski?*. Zie-

mia Lubelska 1931 r. Nr. 262. 
') Słowniki |qz. pol . Lindego, Kartowlcra i 

Kryńskiego. 

też dostał tam ataku apopleks|l, a 
śmierć nastąpiła w domu prywatnym. 
Prof. ' Kamykowskl rzuca hipotezę, że 
Kochanowski umarł w domu Kroklerów, 
a domysł swój opiera na słowach Kio-
nowlcza: 
„Tuś nam poległ Janie drogi Jako przy b)cowe) 

Głowie Mecenasował, 
W moje] sąsiedzkie) osadzie w ten z|azd za-

wołany 
Między zacnymi Pany*. 

Prof. Kamykowski wziął słowa Klono-
nowicza zbyt dosłownie: .sąsiedzka o-
sada* niekoniecznie musiała leżeć tuż 
przy kamienicy Klonowicza, mogła znaj-
dować się o kilkadziesiąt a nawet o 
kilkaset kroków dalej. Zresztą wy-
raz osada nie oznaczał kamienicy, ale 
kolonję, miejsce, gdzie się nowi miesz-
kańcy usadowili, osiedle, na którem o-
sadzono chłopa, zagrodę włościańską*). 
Jeślibyśmy więc brali ten wyraz do-
słownie, to za .osadę sąsiedzką* nale-
żałoby przyjąć jakiś dworek na pery-
feriach miasta a nie kamienicę w śród-
mieściu. 

Kochanowski, zdaniem mojem, umarł 

*) .Liryka polskie" ka.l wyd/Turowsklego 
z r. 1859 str. 46. 

w otoczeniu katolików, w przeciwnym 
razie Kochowski nie wystąpiłby tak 
śmiało w jego obronie w „ftpologji za 
Janem Kochanowskim"1*). W wierszu 
tym udowadnia Kochowski fanaty-
kom katolickim, którzy posądzali Ko-
chanowskiego o herezję z powodu Jego 
niektórych wierszy o duchowieństwie, 
że autor .Zgody" i .Satyra" nie mógł 
być heretykiem. Obronę swą kończy 
Kochowski takim argumentem: 

.Jak pisał, tak musiał wierzyć. 
Kto przeciwny w tym terminie. 
Pytaj s ię , gdzie zmarł w Lublinie*. 

Kochowski nie poda|e dokładnie 
miejsca zgonu, widocznie było • ono 
leszcze wówczas powszechnie wiadome, 
a mógł nlem być chyba tylko dom 
katolicki: Mikołaja Firleja11) albo Jani 
Zamojskiego. Obu można uważać ti 
mecenasów poety I do jednego z nich 
odnoszą się zapewne słowa Klonowicza. 
( T u t n a m poległ Janie drogi Jako przy ojcowej 

Głowie Mecenasowej*. 
(c. d. n.| 

>•) Mikołaj Flriel za życia swego ojca w r 
1569przeicedl na katollcyam. (Nieciecki. «Ko' 

rona polaka". I wydanie L II. s i r . 157). Don 
Jego znajdował s i ę na Podzamczu. 

") .Nagrobek dwiema bracłej", Wyd. p* 
mnlk L II. str. 436. 

I 
•M-.iuk-



Nr 57 „KURJER LUBELSKI" 26 lutego 1932 r. 3 

Do kogo uśmiechnęła się fortuna 
W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej 

w południe w lokalu Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Lublinie odbyło się 
losowanie premji w wysokości 1200 zł. 
xr obecności notarjusza p. S t Bielskie-
>ro władz kasy w osobach pp. dyr. Ki-
{V, prezesa rady kasy Andrzeja Kote-
r„' członków Zarządu E. Wojnicza i 
Słowikowskiego, dalej świadków pp. 

Kledrzy ńskiego i Pobochy oraz oko-
ło 20-tu posiadaczy książeczek. W lo-

sowaniu tem brało udział 59 książe-
czek. 

Posiadaczem szczęśliwej książeczki 
została 9-letnia córeczka urzędnika wo-
jewództwa Hania Solecka, mająca ksią-
żeczkę oznaćzoną .Nb 49. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności dziewczynka znaj-
dowała się na sali podczas ciągnienia 
i natychmiast dowiedziała się o wyni-
ku. Premja została jej wypłacona na 
miejscu. Losowanie premji zostało ukoń-
czone o godz. 2-ej. 

Z L u b l i n a 

Z TEATRU 

Dtl t o 8 3 0 |edyny występ gościnny Zespołu 
Reduty. Dana będzie znakomito sztuko Suł tan 
Vano'a .Podróż niezwykła" w przeklndzle I re-
żyserii Ryszarda Ordyrtsklcgo. Bilety w cenie 
od 50—4 £0 gr. do nabycia w kasie Teatru. 

J u t r o o 3.30 pp. po cenach zniżonych od 
30—2.W gr. znakomita sztuka Zapolskie) . P a n -
na Mallctewska*. 

Wieczorem o 8 30 wystqp znakomi tego ar-
tysty-satyryke Władysława Waltera, w najnow-
szym repertuarze. Pozatem udział biorą: Hu, 
łanlcka, Orwldrka, Ramanlszyn, Chrzanowskl-
Mlszczak, Wlniaszkłewlcz I Inni. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dzlł .Pociąg widmo". 
KINO .CORSO". Dzli .Księżna Tarnkanowa". 
KINO .PAŁACE' . Dzlł .Ogród Allacha". 
KINO .ADRIA*. Dziś .W ogniu I potokach 

krwi* 1 .Taki Jest Paryt" . 
KINO . ITAUA". D i i i .Noc upojeń". 
KINO .UCIECHA*. D?IS .Żelazna maska ' . 
KINO .VENUS". Dzlł .Szachownica serc". 
KINO .ERTEPEDE". .Cudo świata lodowego". 

K R O N I K n 

— Ka lenda rzyk Z e b r a ń K o ł a 
BBWR. Dn. 27 lutego o g. 16 zebranie 
ogólne Koła Piekarzy. 

— O d c z y t . Dnia 26.11 o godzinie 
18 w sali Klubu Społecznego ul. Po-
wiatowa 1, staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet Oddział w Lub-
linie odbędzie się odczyt p. Jadwigi 
Firewiczowej, dyrektorki gimnazjum 
.Unji Lubelskiej* na temat .Wycho-
wanie obywatelskie w szkole". Wstęp 
po 50 gr., dla młodzieży akademickiej 
30 gr. 26. 

— (z) Z życia Po l sk ie j Macierzy 
Szko lne j . Pod przewodnictwem p. 
mec. Szwentnera odbyło się doroczne 
walne zebranie członków Polskiej Ma-
cierzy Szkolnej. Według złożonego 
sprawozdania Macierz prowadziła w r. 
1931 cztery bibljoteki-czyteinie (Lubel-
ską, Centralną, na Bronowicach i na 
Kalinowszczyznie), jedną bibljotekę wę-
drowną w pow. lubelskim oraz świe-
tlicę w Lublinie na 50 dzieci. Ze świe-
tlicy tej korzystają przed południem 
dziewczynki, popołudniu zaś chłopcy. 
Dożywianie dzieci w ub. roku prowa-
dziło Harcerstwo. Czytelnie liczą łącz-
nie 12.475 tomów (w tem bibljoteka 
wędrowna). Abonentów było 960. Z bi-
bljotek korzysta głównie młodzież 
szkolna, zarówno szkół średnich jak i 
powszechnych. W chwili obecnej P.M.S. 
liczy 146 członków. Prezesem od 
wielu lat jest ks. kan. Władzińęki. 

— Z e b r a n i e Tow. Muzyczno-Sple-
w a c z e g o . Jutro o godzinie 7-ej wie-
czorem w pierwszym terminie, a o go-
dzinie 7 m. 30 w drugim — odbędzie 
się walne zebranie członków Towarzy-
stwa Muzyczno-Śpiewaczego urzędni-
ków Poczt, Telegrafów i Telefonów, 
w sali kursowej w gmachu Poczty Lu-
blin 1. 

Porządek dzienny zebrania przewi-
duje m. iii. sprawozdania z działalności 
i wybór nowych władz Towarzystwa. 

— (z) Z a g a d k o w a ś m i e r ć o b r o ń c y 
s ą d o w e g o . W szerokich kolach spo-
łeczeństwa lubelskiego silne wrażenie 
wywołała wiadomość o nagłym zgonie 
obrońcy sądowego w Lublinie Włady-
sława Śmigielskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Narutowicza Nł 30. Według 
zebranych przez nas informacji, śmierć 
ś. p. Śmigielskiego nastąpiła wskutek 
zatrucia gazem świetlnym, przyczem jak 
krążą pogłoski — miał tutaj miejsce 
wypadek samobójstwa. Jako przyczynę 
tego rozpaczliwego kroku, podają nie-
którzy silny rozstrój nerwowy, spowo-
dowany ciężką chorobą ś. p. Śmigiel-
skiego, która zaczęła się coraz bardziej 
rozwijać. Powody tego zagadkowego 
zgonu wyświetlą niewątpliwie prowa-
dzone dochodzenia. 

— (z) Dwa nieszczęś l iwe wypadki . 
Stanisław Siemion, zam. przy ulicy 
Zamojskiej >6 12, niosąc wczoraj po 
schodach jakiś ciężar — stracił nagle 
równowagę 1 upadł tak nieszczęśliwie, 
że doznał wybicia szczęki i rozciął so-
bie b. silnia brodę. Nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie. 

i o k o l i c y 

— W drugim wypadku idąca ulicą 
Adla Goldblat, lat 70 upadła wskutek 
poślizgnięcia się I doznała złamania 

firawej ręki. Pomocy lekarskiej udzie-
Iło Pogotowie. 

— (z) Psy gryzą . Wczoraj rano 
przechodzący ulteą 20-letnl Hersz Frajn-
man pogryziony /.ostał przez wałęsają-
cego się w pobliżu targu na Lubartow-
skiej — psa, nieznanego właściciela. 
Pomocy lekarskiej udzieliło Pogotowie 
Ratunkowe. Przy okazji raz jeszcze 
wskazujemy na ciągłe niebezpieczeń-
stwo, czyhające na przechodniów ze 
strony bezdomnych psów, wałęsają-
cych się bez kagańca. Potrzeba czę-
stszej interwencji czyściciela. 

— Węgieł dla bez robo tnych . Jak 
się dowiadujemy, Miejski Komitet Po-
mocy Bezrobotnym zaopatrzył w wę-
giel 2000 rodzin bezrobotnych. 

— Złodzie je g rasu ją wśród wieś-
n iaków. Jednym z terenów sprzyjają-
cych w dokonywaniu kradzieży różnym 
mętom społecznym i złodziejom — są 
targi i place postoju furmanek wieś-
niaków. M. in. i w Alejach Długosza 
obok Ogrodu Saskiego przystają nie-
kiedy wozy, to też nie brak tam rabu-
siów. Wczoraj korzystajac z nieuwagi 
Wł . Karbowniczka ze wsi Miłocln pod 
Lublinem, nieznany sprawca skrad! na 
jego szkodę kosz z artykułami spoży-
wczemi i materjałami bławatnemi. Ra-
buś ulotnił się niespostrzeżenie. 

Nowy typ samolotu ..Lublin R XVI" 
Zakłady Mechaniczne Plagę i Laś-

kiewicz w Lublinie wyprodukowały 
ostatnio nowy typ samolotu komuni-
kacyjnego, konstrukcji inż. Jerzego 
Rudlickiego, pod nazwą „Lublin R . XVI" 
Nowy samolot, który w tych dniach 
przyleciał na lotnisko Mokotowskie 
Polskich Linji Lotniczych.'„Lot*—zbu-
dowany jest z drzewa i chromomolib-
denowej stali, pierwszy raz stosowa-
nej w kraju do wyrobu samolotów, 
posiada szybkość 187 klm.-godz. szyb-
kość śtartu — 70 mtr. i bardzo krótkie 
lądowanie 80 mtr. Samolot z silnikiem 
wyrobu krajowego waży 990 klg. i za-
biera przeszło 600 kg. ciężaru użytecz-
nego, wtem 4 pasażerów i 1 pilota. 

Onegdaj przeprowadzone zostały po-
wtórne próby tego samolotu, w obec-
ności przedstawicieli lotnictwa wojsko-
wego i cywilnego, min. komunikacji, 
Instytu Badań Technicznych lotnictwa 
i Innych. 

Kursy Handlowe 
dla Kupiectwa Polskiego 

Polski Związek Zawodowy Buchalterów 
Rzeczoznawców, Buchalterów Bilansis-
tów i ich pomocników w Rzeczypospoli-
tej Polskiej (Warszawa, S-to-Krzyska 17) 
organizuje pierwsze w Polsce .Kursy 
handlowe dla kupiectwa polskiego", 
przeznaczone wyłącznie dla osób doros-
łych—właścicieli przedsiębiorstw handlo-
wych, przemysłowych i rzemieślniczych, 
względnie dla osób pracujących, jakp 
starszy personel tych przedsiębiorstw. 
Wykłady dostępne będą nawet dla osób, 
zamieszkałych poza Warszawą z uwagi 
na przesyłanie im skryptów wykładowych 
i obejmować będą ogółem 120 godzin 
wykładowych przez 1 rok, począwszy od 
1 marca r. b. 

Wykładane będą następujące przed-
mioty: 1) Podstawowe wiadomości ra-
chunkowości podwójnej, 2) obliczenia 
handlowe i kalkulacja kupiecka, 3) zasa-
dy korespondencji handlowej, 4) przepi-
sy administracyjne (postępowanie z wła-
dzami), 5) przepisy pocztowe, 6) nauka 
0 handlu, 7) rola kupca w życiu gosp. 
1 spol., 8) bank w tyciu kupca. 9) prze-
pisy kolejowe, 10) geografja gospodarcza 
ogólna, 11) geografja gospodarcza Polski, 
12) prawo handlowe, 13) prawo wekslo-
we i czekowe, 14) prawo akcyjne. 15) 
prawo przemysłowe, 16) podatki (prze-
mysłowy i dochodowy), 17) opłaty stem-
plowe, 18) przepisy celne, 19) ustawo-
dawstwo socjalne, 20) polityka handlowa, 
21) organizacja sklepu, 22) sztuka sprze-
dawania (wewnętrzna) 23) Akwizycja 
(zewnętrzna), 24) reklama, 25) urządze-
nie wystawy sklepowej, 26) wywiad 
handlowy, 27) higjena pracy zawodowej. 

fiaauźyuaniem c i e r p l i w o ś c i r o d z i n y 
J e s t n i e u z y w a n i a 
c u ł t r u w p o t r a w a c h . 
O d p o w i e d n i o p r z y p r a w i o n e 
s m a c z n o i h ig ieniczne j o d z e -
n i e — to Ka rdyna lny wara-

noK i podstawa zdrowia. 

Szczypta cukru, dodano podczas 
Kołowanie do wszystkich prawie 

Iiotraw, jarzyn, zielonego groszku, 
asolki. marchwi, szpinaku, kalafio-

rów, kartofli, brukselki, kapusty, 
i pomidorów, do potraw mięsnych, 
ryb, klusek, kaszek, zup z płatków 
owsianych, lak również innych zup, 
nadaje kaZdcj l tych potraw wta-
iciwy |ei smak, podnosząc nadto 
ici wartość odżywczą. 

Rewolwer w rękach mściwego szwagra 
W e wsi Charz B, w powiecie puław-

skim. zamieszkiwał Jan Szeląg, mający 
ustaloną opinię jako człowiek zły i 
mściwy. Oddawna toczył on spór na 
tle majątkowym ze swymi szwagrami 
Janem Lewtakiem, Janem Wosiem i Ja-
nem Markiem. Chodziło o spadek po 
zmarłym ojcu Lewtaka, który chciał 
zagarnąć chciwy Szeląg. Zły i ponury 
wałęsał się po wsi, rozpowiadając 
wszystkim, że „coś się musi stać", a 
pewnego razu ofiarowywał nawet 300 
złotych za zamordowanie Marka. Nie 
znalazł jednak chętnego kandydata i 
dalej nosił w sercu chęć zemsty nad 
szwagrem. 

W lipcu ub. roku Szeląg siedział w 

I mieszkaniu, w którem znajdowali się 
jednocześnie: Lewtak. jego żona i zięć. 
Zanosiło się na awanturę, którą też na 
tle drobnego nieporozumienia spowo-
dował Szeląg. W pewnym momencie 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i zanim 
obecni zdążyli się zorjentować, wy-
strzelił cztery razy, raniąc wszystkich 
po kolei — poczem uciekł. 

Sprawa oparła się o sąd, przed któ-
rym Szeląg stanął oskarżony o usiło-
wanie zabójstwa. Nie przyznał się on 
do winy, wyjaśniając, że strzelał w o-
bronie własnej. Sąd Okręgowy w Lu-
blinie po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Szeląga na 2 lata więzienia, zamienia-
jącego dom poprawy. (g) 

Złamane życie 
Niezwykła tragedja nauczycielki szkoły 

ludowej przewinęła się przez przewód 
sądowy sądu okręgowego w Lublinie, 

W szkole powszechnej w Rudniku u-
czyła 30-letnia Kazimiera Lawecka. Znu 
żona monotonnością życia wiejskiego 
Lawecka wyszła zamąż za znacznie od 
siebie starszego wieśniaka. Małżeństwo 
to okazało się tragiczne, gdyż zaprowa-
dziło nauczycielkę na ławę oskarżonych. 

Nie znalazłszy zadowolenia w tem 
małżeństwie, gdyż nie mogła się pogo-
dzić z obcem środowiskiem, ponadto 
dawni koledzy zaczęli jej unikać, Lawec-
ka porzuciła szkołę i zajęła się gospo-
darstwem męża. Nie była jednak przy-
gotowana do ciężkiej pracy, a gdy w 

: dodatku zachorował jej mąż, zaczęła co-
raz częściej przemyśliwać nad wydosta-
niem się z przykrej sytuacji. Wreszcie 
postanowiła porzucić męża i uciec, zry-
wając zupełnie ze swem dotychczasowem 
życiem, zawodem i nazwiskiem W tym 
celu postanowiła zaopatrzyć się w nowe, 
zupełnie fikcyjne dokumenty osobiste. 

W czerwcu r. ub. udała się do Lubli-
na, gdzie u miejscowego grawera .lakóba 

Lewita, podając się za żonę wójta gm. 
R u d n i k , zamówiła pieczątkę tej gminy. 
Po upływie dwóch tygodni zjawiła się 

u grawera i legitymując się zaświadcze-
niem, wydanem przez gm. Rudnik, pro-

siła o wykonanie pieczęci z orłem dla 
parafji, w której zamieszkiwała, tłuma-
cząc, iż przyniesioną przez nią pieczęć 
pies pogryzł. Lewit istotnie zauważył, 
że napis dokoła orła na pieczęci był 
zniszczony i nieczytelny. Nie podejrze-
wając nic złego, wykonał zamówienie. 
Następnie Lawecka zakupiła trzy blan-
kiety aktu stanu cywilnego, mianowicie: 
metrykę urodzenia, ślubu i śmierci, które 
wypełniła likcyjnemi nazwiskami, przy-
czem w metryce urodzenia podała naz-
wisko Stefanji Bardeckiej, w świadectwie 
śmierci wypisała nazwisko Stanisława Ja-
nickiego, zaś w metryce ślubu wypisała 
nazwisku Stelanji Bardeckiej i Stanisława 
Janickiego. Wszystkie te dokumenty za-| 
opatrzyła w sfałszowaną pieczęć paraf-
jalną i w podrobiony przez siebie podpis 
proboszcza. Zamiary jej jednakże nie u-
dały się, gdyż w międzyczasie sprawa 
oparła się o policję z tej przyczyny, iż 
Lewit powziął podejrzenie, iż sprawa za-
mówienia przez Lawecką pieczęci przed-
stawia się nieco tajemniczo. Wobec te-
go Lawecką zatrzymano. 

W wyniku rozprawy sądowej w sądzie 
okręgowym, Lawecką skażano na 6 mie-
sięcy więzienia, biorąc pod uwagę oko-
liczności łagodzące, jakiemi był niesz-
częśliwy splot wypadków. 
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Pracownicy miejscy w obronie swych praw 
Dola 24 b. m. w szczelnie wypełnio-

nej sali posiedzeń Rady Miejskiej odby-
ło się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
pracowników miejskich m. Lublina, na 
którym uchwalono szereg wniosków, 
zmierzających do obrony swych słusznych 
praw. 

Zebranie zagaił p. E. San ter, prezes 
zw. zaw. prac. miejsk., przewodniczył p. 
Radliński, w asystencji p. inż. Jankow-
skiego i p. Harasiewicza na sekretarza 
p. Piglowskiego. 

Sprawę ostatnich projektów ustaw, do-
tyczących pośrednio i bezpośrednio pra-
cowników samorządowych, zreferował p. 
Z. Duda, przedstawiciel zarządu główne-
go zrzeszenia pracowników miejskich R.P. 
Jasno, zwięźle i przejrzyście zobrazo-
wawszy ujemne mocno krzywdzące pra-
cownika projekty ustaw wniesionych 
ostatnio pod obrady Sejmu, zgłosił rezo-
lucję następującej treści: 

.Nadzwyczajne zgromadzenie członków 
związku zawodowego pracowników miej-
skich w Lublinie, odbyte w dniu 24 lu-
tego 1932 r. stwierdza, 2e 

1) projekt ustawy o zmianie rozporzą-
dzenia Pana Prezydenta R. P. z r. 1924 
o uposażeniach, stanowi zamach na waż-
ność zawartych umów, normujących pra-
wa pracowników samorządowym i pozba-
wia samorządy prawa stanowienia o wa-
runkach wynagrodzenia swych pracow-
ników; 

2) projekty ustaw o zmianie ustroju 
samorządu i o przejęciu egzekucji admi-
nistracyjnej przez władze skarbowe uni-
cestwiają samorząd terytorjalny, jako twór 
samodzielny o określonych zadaniach, 
zastrzeżonych ustawą konstytucyjną; 

3) projekt noweli do ustawy emerytal-
nej funkcjonarjuszów państwowych jest 
niespotykaną próbą pogwałcenia praw 
nabytych i podważeniem zasad zabezpie-
czenia emerytalnego pracowników pu-
blicznych. 

Mając powyższe na uwadze, nadzwy-
czajne walne zgromadzenie zakłada uro-| 
czysty protest przeciw wymienionym pro-
jektom ustawowym i wzywa zarząd.głó-
wny do zdecydowanego przeciwstawienia 
się ich uchwaleniu w projektowanej foi-
mie, w szczególności zaś domaga się u-
względnienia następujących dezyderatów: 

1) projektowana ustawa ustrojowa win-
na zawierać konkretne postanowienia, że 
prawa i obowiązki pracowników samo-
rządowych zostaną uregulowane specjal-
nemi ustawami, zapewniającemi pracow-
nikom prawa minimalne przy równoczes-
nem upoważnieniu samorządu do normo-
wania praw pracowniczych w sposób ko-
rzystniejszy, jak również respektowanie 
zasady nienaruszalności praw nabytych; 

2) rola nadzoru nad samorządem mię-
dzy innemi i w zakresie spraw pracow-
niczych winna ograniczać się do czuwa-
nia nad legalnością uchwał i ich wyko-
nania, w wyjątkowych zaś wypadkach 
badania z punktu widzenia celowości; na-
dzór winien sprawować samorząd wyż-
szego stopnia; 

3) odroczenia decyzji w sprawie pro-
jektu noweli do Rozporządzenia P. Prezy-
denta z r. 1924 do chwili uchwalenia 
wspomnianych specjalnych ustaw; 

4) wyłączenia z pod działania ustawy 
0 przejęciu egzekucji przez władze skar-
bowe, egzekucji samoistnych podatków i 
danin na rzecz związków komunalnych, 
bądź ześrodkowanie całej akcji egzeku-
cyjnej przy władzach samorządowych. 

Nadzwyczajne zgromadzenie wzywa za-
rząd związku do zakomunikowania po-
wyższych uchwał Panu Marszałkowi Sej-
mu i Panu Ministrowi Spraw Wewnętrz-
nych*. 

Rezolucje tę uchwalono jednogłośnie. 
Sprawę poborów zreferował p. F. Pe-

truczynik, zgłaszając imieniem Zarządu 
1 Rady Delegatów rezolucję następującej 
treści: 

.Nadzwyczajne walne zebranie związku 
zawodowego pracowników miejskich w 

Lublinie odbyte w dniu 24 lutego 1932 r. 
zważywszy: 

1) na katastrofalną sytuację materjalną 
ogółu pracowników miejskich wywołauą 
obniżką od 1 maja 1931 r. plac o 15 proc., 
zaniechania wypłacania 13-ej pensji, pod-
wyższeniem podatku dochodowego od 
płac, wstrzymaniem posuwania się do 
wyższych szczebli z dniem 1 stycznia 
1932 r., . 

2) na ujemne skutki natury gospodar-
czej, wynikające dla Państwa z faktu 
systematycznego zmniejszania zdolności 
konsumcyjne] warstw pracujących, 

3) na charakter wyrównawczy—w sto-
sunku do pracowników państwowych — 
dodatku komunalnego wobec dostosowy-
wania płac pracowników samorządowych 
do uposażenia pracowników państwowych, 
przy równoczesnera pozbawieniu ich moż-
ności korzystania z szeregu uprawnień 
w postaci zwężonych ram awansu, niż-
szego zaszeregowania, ulg kolejowych itp., 

4) na okoliczność, że obecne płace 
łącznie z dodatkiem komunalnym stano-
wią i powinny stanowić jednolite dla 
wszystkich samorządów minimum plac 
pracowników samorządowych, które nie 
może być — w stosunku do części pra-
cowników—naruszone bez wywołania u-
czucia głębokiej krzywdy wśród zaintere-
sowanych, 

5) na charakter prywstno-prawny w 
stosunku służbowego, oparty na obowią-
zujących rozporządzeniach, statutach i re-
gulaminach, normujących prawa i obo-
wiązki pracowników samorządowych, z 
których niewątpliwie wynika, że zagwa-
rantowane pracownikom uprawnienia w 
zakresie uposażenia i świadczeń dodat-
kowych, oraz statutami emerytalnemi i 
służbowemi, nie mogą być zmienione bez 
wyrażenia zgody przez pracowników, 

6) na okoliczność, iż zarządzenie od-
jęcia 15 proc. dodatku komunalnego, 
wpisów szkolnych, obniżenia grup upo-
sażeniowych i t. p. nastąpiło w związku 
z pożyczką t. zw. ulenowską, na zaciąg-
nięcie której pracownicy nie mieli naj-
mniejszego wpływu i wskutek tego po-
noszenie tak daleko idących konsekwen* 
cyj, wywołuje uczucie głębokiej krzywdy 
wśród zainteresowanych—popierając do-
tychczasowe zabiegi zarządu, deklaruje 
swe całkowite poparcie i poleca zarzą-
dowi przedsięwziąć wszelkie formy obro-
ny, aż do strejku włącznie". 

I tę rozolucję uchwalono jednogłośnie. 
Następnie na wniosek p. inż. Gruchal-

skiego postanowiono wejść w kontakt z 
pracownikami tak państwowemi jak i 
prywatnemi w celu obrony wspólnych 
interesów świata pracy. 

# 

Zamieszczając powyższe sprawozdanie 
z obowiązku kronikarskiego, zaznaczamy, 
że do poruszanych w sprawozdaniu kwestji 
powrócimy. (Red.). 

D o wiadomości b. ułanów 
gen. L . Żeligowskiego 
Przy komisji odznaczeniowej .Orde-

ru Niepodległości' została, utworzona 
podkomisja, opracowująca wnioski od-
znaczeniowe dla oficerów i szeregowych 
b. 4-ej dyw. strzelców gen. L. Żeli-
gowskiego. 

W związku z tem wszyscy oficero-
wie, podoficerowie i szeregowi b. puł-
ku ułanów I-ej dyw. jazdy (obecny 
14 pułk ułanów Jazłowieękicb), oraz 
6 pułku ułanów 4-ej dyw. strzelców 
gen. Żeligowskiego, winni przesłać w 
terminie do dnia 1 kwietnia b. r. swe 
szczegółowe życiorysy wraz z poda-
niem dokładnego adresu do zarządu 
głównego Związku Kaniowczyków i Że-
ligowszczyków (Warszawa, Nowy-Swiat 
35, III p.) na ręce sekretarza sekcji 
kawaleryjskiej mjr. Zaremby, lub se-
kretarza Związku S. Kasprzyckiego. 

Praca Koła L . 0. P. P. w Piaskach 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

Piaskach k/I.ubllna ogólne zgromadze-
nie Koła Miejscowego LOPP. celem 
dokonania wyborów nowego Zarządu 
Koła i wysłuchania sprawozdania z dzia-
łalności dawnego. 

Zebranie, które odbyło (się w sali 
kino-teatru LOPP., zgromadziło kilka-
dziesiąt osób z pośród miejscowych 
obywateli, zagaił p. nacz. Strzeszewski 
zapraszając do prezydium kierownika 
miejscowej szkoły p. Kotlińskiego i p. 
Kupidurskiego. 

Sprawozdanie z działalności Zarzą-
du Koia wygłosił p. mgr. Pawłowski 
poczem przewodniczący komisji rewi-
zyjnej odczytał protokuł, wnosząc o 
udzielenie zarządowi absolutorjum. 

Zebrani przyjęli do wiadomoćcl oby-
dwa sprawozdania I na wniosek prze-
wodniczącego wyrazili podziękowanie 
zarządowi za owocną pracę. 

Rzeczywiście, jak ze sprawozdania 
wynikało, praca w LOPP., której całą 
duszą poświęciło się kilku miejscowych 
działaczy, stale rozwija się i dziś Koło 
Miejscowe LOPP. w Piaskach należy 
do najżywotniejszych i najlepiej pracu-
jących. Podkreślił to delegat Komitetu 
Wojewódzkiego LOPP. p. Z. Radom-
ski obecny na zebraniu, który w dłuż-
szym b. interesującym referacie przed-
stawił cele i zadania LOPP. i koniecz-
ność je j popierania przez społeczeń-
stwo. 

Referatu wysłuchali obecni z praw-
dziwym zainteresowaniem, nagradzając 
prelegenta oklaskami. 

Imieniem zebranych p. kier. Kotliń-
ski wytaził podziękowanie p. Radom-

(Korcap. własna) 
skiemu za przybycie i wygłoszenie re-
feratu. 

Następnie uchwalono program prac 
i budżet Koła na rok 1932 oraz doko- I 
nano wyborów nowego zarządu 1 ko-
misji rewizyjnej. Do zarządu m. inne-
mi wybrani zostali pp. dr. Mastalerz, 
nacz. Strzeszewski, mgr. Pawłowski 
i Inni. 

Zainteresowonie jakie mieszkańcy 
Piask okazują dla celów LOPP. każe 
przypuszczać, że praca nad przygoto. 
waniem podstaw obronnych państwa, 
którym to celom służy Liga, potoczy 
się wartko. T. I. 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Dniowi! i Towarowe] w Łnbltsie 

Nr. 3576/81. 
Komorn ik S ą d u Grodzk iego w Lublinie 

r e w i r u 4-go p rzy ul. 3 -go Maja }6 14 zamiesz-
kały aa zaaadzie art . 1030 p ó a c cywila , podaje 
do wiadomośc i publ icznej , że 39 [ulego 1032 r . 
od godz. 10 z rana w m a j ą t k u ,Siedliska* od-
będz ie s ic l icytacja ruchomośc i , należących 
d o Malkf-Hudesy i Szmula ma łż . A j c b c n b a u n 
ak lada jących się z mebl ł , m a s z y n rolniczych, 
urządzania gorze ln i i t. p., o szacowanych aa 
19.370 z ł . 

S p i s rzeczy i azacunek icb prze j rzany być 
m o ż e w dniu l icytacj i . 9 3*7 
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